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fragmenty do zilustrowania:
1.Pewnego ranka Kłopotka obudziły jakieś dziwne odgłosy.(...) Przytknął różowy nosek do szyby i aż otworzył pyszczek ze zdziwienia. Ujrzał mnóstwo płatków śniegu, wirujących niczym baletnice. Spadały cicho i majestatycznie na domy i pola, otulając wszystko puszystą pierzynką. Gałęzie drzew uginały się pod ciężarem wilgotnego śniegu.
2. Śnieg był wilgotny, toteż w niedługim czasie nagromadzono całą stertę kulek i rozpoczęła się "wojna" na śnieżki.
- Pac! pac! pac! - rozlegało się dokoła.
- Dostałem w ucho!
- Aj, mój nos!
· Cel! Pal!
3. Mećka usiadła na ziemi, a zwierzątka zabrały się do pracy. W niedługim czasie powstała duża kula śniegowa z kozą w środku. Zamiast szeregu guzików, na brzuchu bałwanka zrobiono kilka otworów, żeby Mećka miała czym oddychać.
4. A gdzie się podział nos? – (kto to mówi?)
- Przed chwilą tu był - stwierdził Trzpiotek.
- Szarusiu! Co ty gryziesz.... Jak ci nie wstyd! - krzyknął Tofik, widząc resztki marchewki na futerku przyjaciela.
Osiołek zrobił skruszoną minkę, zaczerwienił się i spuścił oczy.
5.- Mećko! uważaj! - zawołał Trzpiotek. - Tam jest ślisko.
- Gdzie? - zapytała koza i w tym samym momencie znalazła się w lodowatej wodzie potoku. - Wyciągnijcie mnie stąd, bo się utopię! - wołała.
